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. PRENUMERATA w ŁODZI WYNOSI: 


Rocznie 12 Marek, półrocznie 6 Mt., kwartalnie 3 Marki 
Mlesięcznie 1 Marka. i 


Za odnoszenie do domów 20 f. miesięcznie. 
Wychodzi codżiennie po południu. 


do 7 
Redaktor 


Rękopisów 'nadesłan 
bez zastrzeżenia 


Się musieli dc swej podstawy operacyjnej 
w-Basorze, czyli do punktu wyjścia. Do: 
łączywszy do tego niepomyślny również 
przebieg działań wojennych koalicji na 
Bałkanach, . który doprowadził do wycofa- 
nia wojsk. poza granicę Grecji, dojšć trze- 
ba do wniosku, że rachuby dotychczaso- 
wę koalicję zawiodły, % 


go zwrotu w walce na Bałkanach, niepo- 
dobna jednak przewidzieć, w jakim kie» 
runku działania te się rozwiną, Wyzwo- 
lone po  pogromie Serbji znaczne masy 
wojsk państw centralnych mogą być uży- 
te na tym lub owym froncie, napewno je- 
dnak nie można powiedzieć, gdzie. Po- 
dobna niepewność towarzyszy również 
koncentracji wojsk rosyjskich na granicy 
besarabskiej: podczas gdy jedni przewidu- 
ją, że nowa ta armja będzie wprowadzona 
w ruch na Bałkanach (przeciwko Bułgarji), 
inni domyślają się, że stanowić ona bę» 
dzie podstawę nowej, wielkiej ofenzywy 
rosyjskiej na Bukowinie, a więc przeciwko 
Austeji. | 


pełnie swą armję z Salonik i wyśle ją- do 
Egiptu, gdzie daje się 
większe wrzenie wśród krajowców. 


Zajęcie Serbji i Macedonji przez woj- 
poważnia wielu do wniosku, że Albanja i 


zdążą pospieszyć z pomocą; 
W polityce państw neutralnych nie 
zaszło nic godnego uwag. A ` 
-W Chinach, według ostatnich. do- 


skowy marynarki w -Szanhaju. Załoga 
kilku zbuntowanych okrętów strzelała do 
arsenału. Czy bunt ten pozostaje w ja- 
kim związku z niedawnym ogłoszeniem 
cesarstwa w Chinach, trudno się domy- 
śleć. Bunt został stłumiony; jako przy» 
czynę jego podają agitację inteligencji, 
pozostającej pod wpływami ra 


walczące do czterech miljonów ludzi. Ak- 
cja werbunkowa rozwijana jest z niesłycha- 
hym nakładem kosztów i pracy. { 

: Wobec tych nastrojów pożądaną jest 
rzeczą dowiedzieć się, co myślą o sytnacji. 
sfery kierownicze niemieckie, © Odpowie- 
dzi na to pytanie dostarcza w znacznym 
stopniu mowa kanclerza, wygłoszona w 
parlamencie niemieckim. Wskazując na 
sprawy pokojowe, załatwiane dotychczas 
ma terenach okupowanych (wprowadzenie 


2 ziem polskich. 


ORGAN NAROD 
Założyciel i wydawca Jan Grodek. 
Redakcja i administracja—Przejązd X% 8, otwarta codz, od 3 
wiecz. w Niedziele i święta od 12 do 6-taj, 
przyjmuje interesantów w sprawach re- 
dakcyjnych od 10-do 2. 


ch redakcja nie zwraca. — Rękopisy 
onorErjam uważa 


- Niebrak przypuszczeń, że koalicja, 
„po. niepowodzeniach ostatnich wycofa zu- 


zauważyć coraz 


ska państw centralnych i bułgarskie — u- 


Czarnogórze będą zajęte, zanim Włochy 


niesień, miał niedawno miejsce bunt woj- 


ordynacji miejskiej, otwarcie - uniwer- 
i politechniki, uregulowanie spraw 
uardych i komunikacyjnych), kanclerz 
szaśhódzi następnie do rozpatrzenia sta- 


świska, zajmowanego przez stronę prze- : 


Warszawa. | 
Hołd młodzieży Warszawskiej. 


Do Wydziału Oświecenia warszawa 


skiego Komitetu Obywatelskiego przybyli 


iwną. Stanowisko to pozosta” z | delegaci młodzieży wszechnicy,. politech- 
bat jaa) gy E ono Sr- A niki i innych wyższych uczelni warszaw- 


c A: być zniszczv. < | skich, i wręczyli przewodniczącemu Wy- 
> dego E e ed propozycje pó 4 działu Oświecenia; prot. Józefowi Mikułow 
„ejowe ze Stroży Niemiec są rzeczą nie- | Skiemu-Pomorskiemu adres na pergami- 
dopuszczalną... Im dłużej i zażarciej pro- ergi 


Nie treści następującej: * ; 8 
wadzić będą wojnę nieprzyjaciele nasi, A: „Do Wydziału Oświecenia Komitetu 
tym więcej wzrosną nasze gwarancje... | Oi 


asie 


OBywatelskiego stołecznego miasta Pędy: 

niem kanclerza, wojna .prowadzo= szaiy na ręce przewodniczącego Jaśnie 

na acz naród niemiecki jest wojną o- | Wie qožnego, Pana Józefa Mikułowskiego- 
bronna, w celù zabezpieczenia przyszłości | Pomuskiego. . 


Wam tò Czujgodni Panowie, Tobie 


Czcigodny Prezesie, "za 7 
czywistnienie naszych gorącŷ&h pragnień, 


i ej, militarnej i ekonomicznej. Od- 
powiedzialność > dalsze jej trwanie spa- 
a nieprzyjaciół. + ż 

kę na piep e ity tego przemówie- 
mia wskazują, że © rokowaniach pokojo- 
wych obecnie niema co myśleć, że wojna 
będzie prowadzona aż do zupełnego wy- 
eP placu boju tymczasem nie nade 
chodzą wiadomości, któreby znamionowa- 
fu rychłe zbliżanie się nowej fazy w prze- 
0-7 działań wojennych. Obecnie stwier- | 
©. »ożna zupełnie niepomyślny zwrot w. 
-qprawre akcji angielskiej w Mezopotamii, 
Wygrawa, która zbliżała się jtiż do Bagda- 
i została nagle zatrzymana w drodze. 
przez przeważające siły tureckie, przyczym: 
anglicy ponieśli zupełną klęskę i cofnąć 


dziesięciolecia, walk o wyższe polskić; 


chanych uczelni, aby z nich czę.bać skar- 


zawedzięczamy urze- | 


„osiągnięcie celu walk i ofiar "ubragłego 


wypełniać będą mury tych naszych uko- 


O ZOSI 


miejsce 1 


się za bezpłatne. 


by myśli i bogacić niemi ojczyzię naszą. 
Dla jej pożytku, rozwoju i chwały poczy- 
nać będziemy każdą myśl naszą, a owo- 
ce naszej pracy, niecąc hojnie życie umy- 
słowe w odrodzonej Polsce, będą dla Was 
Czcigodni Obywatele, najlepszą nagrodą 
zasług, położonych w wielkiej dla narodu. 


i N 4 sprawie. 
Powszechnie oczekują wszyscy nowe- 


Cześć Wam i dzięki, 

Warszawą, w grudniu 1915 roku“. 

Adres ozdobnie napisany, zaopatrzo- 
ny jest w podpisy kilkuset studentów i 
słuchaczów: wszechnicy, politechniki, wyż- 
szych kursów naukowych, kursów przemy- 
słowo-rolniczych, wyższych kursów han- 
dlowych im. Zielińskiego, kursów pedago- 
gicznych Miłkowskiego. 

_Po odczytaniu adresu zabrał głos 
przewodniczący! Wydziału Oświecenia, Mi- 
kułowski-Pomorski, dziękując młodzieży w 
słowach . podniosłych za adres, następnie 
przemawiali pp. W.  Miklaszewski, jako 
przedstawiciel Szkoły Głównej, Bukowiec- 


- kii inni. 


Całe przyjęcie młodzieży przez człon- 
ków. wydziału. oświecenia miała nastrój 


. bardzo serdeczny. 
A Zakupienie bibijoteki dla uni- 


wersytetu. 

Rząd niemiecki kupił cenną i boga- 
tą bibijołekę zmarłego profesora filologji 
Pawła Wendlanda w Getyndze dla uni- 
wersytetu Warszawskiego. 


Bozwiązanie stowarzyszenia. 


|, W D. W. Zig. ogłasza prezydent po- 
licji następujące ogłoszenie: 
Studenci Jan Wolski i Aleksander 

Hertz z Warszawy założyli w październi- 
ku r. b. towarzystwo niepodległościowe 
„Filaretia* i „Unję związków młodzieży 
niepodległościowych*,  Niniejszem rozwią- 
zuję oba stowarzyszenia, ponieważ cel 
ich sprzeciwia się ustawom karnym. i 

j Członków zarządu Wolskiego i Her 
tza ukarałem 6 miesiącami więzienia i Wy- 
słaniem do obozu jeńców. 


Białystok. 
Ponieważ naprawiają teraz miejską 


„elektrownię i nie jest ona chwilowo czyn- 


ną, władze zarządziły zaprzestanie ruchu 
ulicznego z nastaniem zmroku o godz. 4 


-| od której wszystkie sklepy i lokale muszą 


być również zamknięte aż do następnego 
dnia rano. 
„ Prawie wszystkie fabryki zamknięto 
dla braku materjału surowego, więc liczni 
robotnicy udają się na robotę do Niemiec. 
Część bezrobotnych idzie do robót zie- 
mmnych w różne strony okupowanego kra- 
ju, gdzie . otrzymują mieszkanie, życie i 
1.60 marek. Do Niemiec wyjechało prze- 
szło 1000 osób, do robót ziemnych około 
2000. + 
: Z rozporządzenia władz usunięto 
wszystkie napisy rosyjskie i zastąpiono je 
niemieckimi. Ponieważ prócz języka nie- 
mieckiego. dopuszczono napisy polskie i 
żydowskie, nad wszystkimi więc firmami 
polskiemi widnieją szyldy niemiecko-pol= 
skie, nad żydowskimi — niemiecko-żydow- 
skie. (DŁ Li Z.”), 
Z Piotrkowa, i 

(h) W tych dniach przy miejsco- 
wym sądzie okręgowym otworzono od- 
dział hypoteczny, gdzie załatwiane będą 
wszystkie czynności w zakres hypoteki 


Tae l gp | 
— celu ukrócenia wwozu i wy- 
wozu produktów spożywczych władza 


} austrjacka zatwierdziła wynagrodzenie 
| w ilości 15 proć. z towarów dla. tych, 


którzy wskażą osoby, zajmujące się 
handlem wzbronionym. 


> Utworzono komitet nad osobami, 


Nadestane na 3 


Cena 6 fen. 


A, 


Rok W. — Ne 345, 


OGŁOSZENIA: 


stronicy wśród tekstu za wiersz lub jego 


Mr.; za tekstem 40 fen; zwyczajne 30 feng 


reklamy 


nekcologja 40 f; Ogłoszenie mate 4 f. za wyraz. 


Kaźde ogłoszenie najmniej 40 . 


które ucierpiały od wojny, a to w celu 
ustalenia ich pretensji. ` 
Częstochowa. 
Zjaprowadzono tu kartę naf-isną i 
wszystkie sklepy obowiązane są sprzedae 
wać kwartę nafty po 44 kop. 


Sosnowiet. | 
~ Oà l-go grudnia zaprowadzono tu 
dział policji miejskiej, zadaniem której 
jest zwalczanie lich wy Żywnościowej, 


Bendzin. 
Podług doniesień „Kurjera Zagłębia” 
m. Bendzin liczyło przed rokiem miesz» 
kańców: 12253 chrześcjan i 17767 żydów; 
obecnie zaś lićzba chrześcjan zvmiejszyła 
się do 9102 a liczba żydów powiększyła 
się do 18938, 


Kronika polityczne. 


Manifestacja w Hiszpanji na 
rzecz Niemiec. 


BERLIN, 25 grudnia. 

„Norddeutsche Allgemeine  Ztg.* 
donosi, że pojawiła się w piśmie hisz- 
pańskiem „Tribuna* 17 b. m. manifesta- 
cja podpisana przez więcej niż 11 ty- 
sięcy hiszpanów, wśród których znaje 
duje się wiele znanych i poważanych 
osób, 

W manifestacji tej, podkreślając 
ścisłą neutralność Hiszpanii, podpisani 
wyrażają podziw dla niemieckiej kultury 
i znaczenie jej w postępie ludzkości. 


Sollum opróżnione przez 
Anglików, 

` BERNO, 26 grudnia. Doniesienie 
„Tempsa* z Rzymu uzupełnia poprze- 
nią wiadomość o walkach pomiędzy 
Anglikami pod dowództwem pułkownika 
Gordona i Arabami w okolicy Matru h 
na wschód od Tripolisu i że w następ- 
stwie tego Sollum musieli Anglicy o- 


Urzędowe doniesienie stwierdza 
liczbę ogólnych strat na wszystkich fe- 
renach walki do dnia 9 grudnia na: 
119,923 zabitych, 338,758 rannych i 
69,546 zaginionych; oficerów 7,367 zabi- 
tych, 13,565 ranionych i 2,149 zaginio- 
nych. 


135 ludzi zagrzebąnych 
w kopalni, 


Ż Waszyngtonu donoszą, że w ko- 
palni węgla firmy Northwestern w Ra- 
vensdale nastąpiła eksplozja pyłu wę- 
glowego, wskutek czego część kopalni 
zawaliła się, grzebiąc w swem wnętrzu 
„135, znajdujących się przy pracy, górni- 

ów. 


'Energiczna akcja ratunkowa *jest 
w toku. Wydobyto dotychczas i ocalo- 
no 3 ludzi i wyciągnięto 4 trupów. 


Rodzina Nogi. 


Walka kultu przodków z kultem 
bohaterów w Japonii. 


Dnia 13 września 1912 r. w chwile 
kiedy chowano zmarłego cesarza japoń- 
skiego Meijego, popełnił generał hrabia 
Nogi, sławny zdobywca Portu Artura, 
tradycjonalne samobójstwo przez roze 


próżnić. - . 
Ogólne straty angielskie, 
l LONDYN, 25 grudnia. 
i sobie brzucha i żył u szyji. Jego 


2. 


cd 


żona, nie chcąc przeżyć meža, uśmier- 
cila się także zgodnie z ceremoniałem, 
przepisanym. dla kobiet. | 
Powód tych samobójstw wyjaśniały 
własnoręczne listy nieboszczyków. Ge- 
nerał Nogi chciał, jako wierny sługa, to- 
warzyszyć cesarzowi w drodze do wie- 
czności. Ale był też i inny, głębszy po- 
wód do tego, w każdym razie dziś już 
w Japonii niezwykłego kroku. Nogi, któ- 
ry stał się bohaterem narodowym, któ- 
rego przedewszystkiem młodzież japoń- 
ska uwiełbiała jak bożyszcze, zauważył 
w ostatnich latach swego życia, że cno- 


ty narodowe, zwłaszcza w wyższych sfe- . 


rach, zaczynają ustępować pysze, zbyt- 
kowi i zniewieściałości. Jako człowiek 
starej daty, gorący patryjota, miewał 
często: przemowy do wojska, a szczegól- 
nie do uczniów szlacheckiej szkoły woj- 
akowej, nad którą miał nadzór. Otóż 
postanowił pozostawić tradycjona!na swą 
śmiercią niezatarte wrażenie w narodzie 
| poszanowanie starych zasad. | nie 
omylił się. Jego dom w Tokio, który 
podarował miastu, stał się celem piel- 
grzymek narodu japońskiego. 

Nogi zmarł, nie pozostawiwszy dzie- 
dzica, gdyż jego dwaj synowie polegli 
w wojnie rosyjskiej, a i życzeniem jego 
było, żeby imię jego z nim wygasło. Za- 
strzegł to w testamencie, w obawie, że- 
by się to imię nie dostało komuś nie- 
godnemu. Otóż ta ostatnia wola hr. 
Nogi sprzeciwia się uświęconemu pra- 
| -+vzymania rodu w Japonii, które to 
prawo twórcy nowej Japonjił równocze- 
śnie z odnowieniem starego kultu Szin- 
to i kultu przodków, podnieśli do go- 
dności prawa państwowego w ścisłym 
związku z podstawami religijnymi Czci 
cesarza i nauką o łączności narodu z do- 
mem cesarskim. Mimo to, z uwagi na 
ostatnią wolę hr. Nogi i na cześć, jaką 
cały naród otacza pamięć zmarłego, 
przez trzy lata nie poruszano sprawy 
mianowania następcy rodu i imienia hr. 
Nogich. Ale trzeba wiedzieć, że istnie- 
je w Japenji prawo, orzekające, że je- 
żeli w ciągu frzech lat po Śmierci gło- 
wy rodziny nie będzie mianowany na- 
stępca rodu, ród uważa się za bezpo- 
wrotnie wygasły. Otóż w tym wypad- 
ku byłoby to nastąpiło dnia 13-go wrze- 
nia 1915 roku. W tym dniu ogłoszono 
edykt cesarski, mianujący syna dawniej- 
szego pana feudalnego hrabiego Nogi, 
Deaimiosa Mori Choszu, a więc potom- 
ka jeszcze szlachetniejszegoj rodu, ani- 
żeli sam zmarły hr. Nogi, dziedzicem 
imienia i tytułu hrabiowskiej rodziny 
Nogich. p e a. 

- - Mori Choszu już złożył solenną ce- 
remonjalną przysięgę jako hrabia Nogi 
i wszedł zatem w prawa głowy rodu ro- 
dziny Nogich. i 
... « Chociaż ta nominacja wyszła od 
samego mikada, wywołała ona burzę w 
całej Japonii. Oczywiście ani naród, 
ani prasa, ani zebrania publiczne nie 
zwracają się ze swym oburzeniem prze- 
ciwko cesarzowi—to nie zgadzałoby się 
z tradycjonalną lojalnością i czcią wzglę” 
dem mikada—ale przeciwko doradcom 
cesarskim, starym przywódcom z klanu 
Choszu, t. j. przeciwko tym mężom, 
którzy byli właśnie twórcami nowej Ja- 
ponji i towarzyszom zmarłego, z gene- 
rałem hr. Terauchi, generał-gubernato- 
rem Korei, na czele. 
Są to ci sami mężowie, którzy za- 
patrywania religijne starej Japonji uczy- 
nili podstawą nowego ustroju państwo- 


Z c on 


TRAGEDIA ARTYSTRI 


£proces Aleksandra Bartenjewa o zabójstwo 
Marji. Wisnowskiej), 
Z notatek sądowych zestawił Piotr Kon. -- 


I-go lipea r. b. minęło 25 lat od 
śmietci znakomitej artystki warszawskich 
teatrów, Marji Wisnowskiej. Chociaż tyle 
już czasu upłynęło od tragicznego jej 
skonu, pamięć o niej śród zwolenników 
prawdziwej sztuki trwa po dzień dzisiej- 
"szy. Beena polska szezyci się nazwiskiem 
Bakałowicżowej, Modrzejewskiej, Deryn- 
-żanki, Rakiewiczowej, ale genjusz Wisunow- 
skiej z.ómił wszystkie inne, Nie dziw 
przeto, iż gwałtowna jej Śmierć wywarła 
niebywałe wrażenia w Warszawie. Od 
Bamego rana 1 lipca 1890 rku zaczęły 
krążyć po mieście wieści, iż poprzedzają” 
tej nocy zabitą została Wisnowska, pierw- 
sza ingènua warszawskiej sceny dramaty- 
eznej; zabójeą nazywano młodego oficera 
grodzieńskiego pułku huzarów, Aleksandra 
Bartehjswa. = SACZ i S 
| Z początku nikt nie chciał wierzyć 
tym wieściom — tak. wydawały się one 
nieprawdopodobne, 
wisŁÓŚĆ nakazała odrzucić wszelkie wąt- 


ale wkrótce rzeczy” 


SUr KRES OE REECE ZZ EEEE REKE EET E ZE RAE | 


CEEDED EEEE ZEE BEERE EEE: 


wego i jakofragdrzy politycy  zespolili 
rodzimy kuli Szinto z wychowaniem na” 
rodu japońskiego. i 

Tej przewodniej myśli państwowej 
na podstawie religijnej sprzeciwiała się 
ostatnia wola Nogiege, ażeby na nim 
wygasł jego ród i dlatego, nie chcąc 
dopuścić do precedensu, postarali się 
ci mężowie do wskrzeszenia rodu Nogi, 
wbrew woli samego nieboszczyka i 
wbrew woii narodu. 

Niewątpliwie powaga edyktu mika- 
da zwycięży, charakterystycznym jednak 
jest ten konflikt, dwóch zasad wysoce 
patrjotycznych, walczących o lepsze, 
kultu przodków i kultu bohaterów na- 
rodowych. 

Niejednego moglibyśmy się nau- 
czyć od Japończyków, ale przedewszy- 
stkiem ich do najwyższego stopnia po- 
suniętego pafrjotyzmu, wobec którego 
wszelkie inne sprawy schodzą na drugi 
plan. Ta cnota jest tam tak zakorze- 
niona, że każdy japończyk gotów bez 
najmniejszego wahania oddać życie za 
ojczyznę. 

Kiedy podczas ostatniej wojny ro- 
syjsko-japońskiej chodziło o zagrodze- 
nie drogi okrętom  nieprzyjacielskim 
przez zatopienie w pewnym punkcie 
własnego statku i na tym statku trzeba 
było posłać pewną ilość ludzi, którzy 
wraz z nim mieli się zatopić, zgłosiło 
się dwa razy tyle, ile było potrzeba, 
ubiegających się o ten zaszczyt! 


Obwieszczenie, 


Posiadacze i utrzymujący składy drze- 
wa: olszowego, topolowego, Osinowego, jako 
i drzewo pieńkowego, podkładów, słupów 
telegreficznych, plyt rozporowych i suchych 
sprych dębowych w mieście i powiecie ziem= 
skim Łodzi jako i w powiatach ziemskich 
Brzezin i Łągku, 9 ile ostatni pod zarządem 
niemieckim pozostaje, — powinni dokładny 
spia swoich zapasów powyżej wspomnianych 
drzew aż do 5 stycznia 1916 r, urzędowi 
powiato-gospodarczemu (Kreiswirfschaftsaus- 
schuss) piśm'ennie doręczyś, 

Zapasy przez niniejsza obwieszczenie 
uważane są jako alesziem obłożone. Zarzą” 
dzona przez rozporządzenie pana Jenerał-Gu- 
bernatora s 15. 10. 15, kouliskata Rastępu- 
jacych drzew: pitehipiny ;Pitchipine), drzewa 
orzechowego. jesionowsgo, sprucowszoi za” 
granicznych drzew. twardych jak buxszpan, 
drzewo pockowe (Pockhelz) hikory pozostaje 
bez zmian. i 

Niedokładne i zaniechsne sameldowa- 
nia będą karą pieniężną aż do 5000 marek 


wane zapasy konfiskacie. 
Łódź, dnia 28 grudnia 1915 r. 


Cesarsko Niemiecki Prezydent. Policji 
yon Oppen, 


-© Kalendarzyk. 
DZAŚ: Miodzianków. : 
JUTRO: Tomasza B. RE 

Wschód słońca o godz. 8 m. 13. 
Zachód | „© a „3 . 49 


SALA KONCERTOWA dziś odczyt dr. 
med. Budżińskiej-Tylichiej,  : 


WYPOŻYCZALNIE Tow. Krzew] Oświa 
ty otwarte są w środę od godz. 4—6, w nie- 
dzielę i świętaod 10-ej—i-ej. ; 

WYPOŻYCZALNIE Tow. „Wiedza*. ot- 
warte codziennie od g. 5—B, w niedziele A świę- 
ta od: g. 10—1, i 

-E bibljoteka al. Piotrkowska 103, . 
II. bibljoteka ul. Targowa 59. 


pliwości, 
Bartenjew przyszedł do mieszkania rot- 
mistrza Lichaczewa, obudził go i zakomu- 
nikował, iż zabił Wisnowską, Lichączew 
nie dał temu wiary, wezwał do siebie ko- 
legów pułkowych, ici razem z nim poszii 
do mieszkania, wskazanego przez Barten- 
jowa jakó-miejsca, gdzie popełnione gostas 


„ło zabójstwo Wisnowskiej:- 


Zmarła leżała na otomanie -w jednej 
tylko koszuli; na jej ciele, pod lewą pier- 


sią w okolicy serca, widoczna była rana; 


w tymże pokoju znajdowały się do połowy 
opróżnione butelki z szampańskiem wi- 
nem i porterem, flaszeczka z napisem 
„opium”*, resztki kolacji itd. Na [ciele le- 
dały duże karty wizytowe Bartenjewa, na 
których ręką Wisnowskiej było napisanych 
słów kilka do jej matki i jenerała Palicy- 
na, prezesa teatrów rządowych warszaw- 
skich; treść pierwszej karty: „człowiek ten 
postępuje sprawiedliwie, zabijając mnie“, 
a tuż zaraz: „umieram nie z własnej wo- 
lis. Na drugiej karcie był wskazany stan 
materjalny zmarłej. Prócz tego, ga oto- 
maną znaleziono kilkanaście kawałków 
wypisanego papieru; z tych kawałków, po 
zastawieniu tekstu, ułożono trzy karteczki 


treści następującej: 1) ten człowiek gro- 


ził mi swoją śmiercią — jam przyszła; 


(żywą wyjść mi nie: daje. 2) a wigç: nastas 
ła ostatnia moja godzina: człowiek ten nie 


karane. Oprócz tego podlegają nie zameldo= 


GAZETA ŁÓDZKA. 


80 „dziewczynek; 


O godzitie 6-ej rano tego- dnia | 


pedagogiczne, 
sgogiczne poiskie, pe 
Jelegację szkolni, 


stycenia 1916 r, 


(209) Kursy 
wołane ds żygla 
rozpoczynają SiE 


bmi ted 


veng 


dnia II 


Uczęszczać na kursy Mogą wszyscy nau: 
ozyciele łódzzieh szkół początkowych bez 
różnicy wyznania, — Wpis na kursy wyne- 
si 1 rb. u 

Jane osuby, które pragną uczęszczać Ba 
kursy muszą uzyskać oscbue pozwolenie De- 
legzcji szkolnej. i : 

Zapisy kandydatów rozpoczynają się 
28 grudnia roku bieżącego w gmachu bsle- 
go gimnazjam żeńskiego przy ul Śradniej 
Nr. 14 w godzinach od 11 do 12 w polu- 
dnie i od 4 do 6 wieczorem, 

Wykłady obejmują następujące przede 
"mioty: Podręczniki ogólne i knrsy dziecię" 
ce—pani dr. Biefanawska; matodyka; przy= 
rodoznawstwo—-prof. Starkiewicz; metodyka 
języka polakiego—p. Zawadzki; metodyka 
wykładu historji— prot, Świdwiński; metody* 
ka arytmetyki—p. Dominikiewiez. 

„Wykłady odbywać się będą we wtorki, 
czwartki i soboty od 6 do 7i od 7 min. 15 
do 8 min, 15 wieczorem, 

Oprócz wyżej wymienionych wykładów 
Zarząd Stowarzyszenia nauczycieli chrześci- 
jan urządza w poniedziałki, środy i piątki 
wykłady kursów polonistycznych, obejmują” 
cych metodykę historji, gieografji i litera= 
tury polskiej, 


Tow. Krzew, Oświaty (Podleśna I). 


. Do organizujących się obecnie no- 
wych grup języka polskiego, literatury, 
historji Polski, arytmetyki początkowej 
i wyższej oraz rysunków przyjmowane 
są zapisy w biurze Towarzystwa co- 
dziennie od godz, 10 do 11. 


Z Gddziału kobiet przy Delegacji 
| B. P. B. chrześcijanom. 
®©) Liczba dzielnic Oddziałi kobiet 
wynosi obecnie 20. Z tych tylko jedna— 
AVIIb. (w okolicach Chojen) nie posiada 
lekarza. 

W każdej dzielnicy udzielane są po- 
sady lekarskie, rozmieszczanie chorych po 
szpitalach, przytułkach położniczych it. 
p. zaopatrywanie w niezbędne leki, oraz 
środki odżywcze. 

"W przeciągu jednego tygodnia zgła-. 
sza się o pomoc okoła 2500 chorych 
chrześcijan. R 

Oddział kobiet zajmuje się również 
wysyłaniem dzieci biednych rodziców na 
wieś. Dzieci do wysłania kwalifikują dziel- 
nicowe, następnie, po zbadaniu przez leka- 
rza, zarząd przeprowadza podział na gru- 
py porządkowe do wysłania. Pierwszeń- 
stwo -mają sieroty. 

Do 10 grudnia wysłano: 20 paździer- 
nika do Kownat pod Słupcą — 45 dzieci; 
tamże 30 października — 65 dzieci; 

do Słupcy—5 listopada—53:- dzieci; 

do Błaszek — do p. Walewskiej — 8 
listopada—52 chłopców; OMA 

10 listopada do Brzezin (w nieszaw- 


| skiem) majątku barona Kronenberga — 20 


dzieci, które tamże zaopatrzono w kom- 
-spletną odzież; AEC 
10 listopada — do Kazimierza, do p. 
Mańkowskiego — 80 dzieci; PE 
. .17 Hstopada — do Błaszek, do p. 
Bronikowskiego — 20 dzieci, które otrzy” 
mały kompletne ubranie; 
17 listopada — do p. Walewskiej — 


mnie! Ostatnia moja myśl — matka i sztu» 
ka. Śmierć ta nie z mej woli. 3) Pułap- 
„ka! Zginę! Boję sig — drżę cała, Boże, 
ratuj mnie. pomóż! Wciągnęli mnie -— to 
była pułapka. Wisnowską. = ` 

_ Bartenjew, badany przez sędziego 


„Śledczego, zeznał, iż w początkach 1889 4. 


roku zaznajomił się ż Wisnowską, nastę: 


pnie często się z nią spotykał, szczerze . 


ją kochał i pragnął zawrzeć z nią zwią- 
zek małżeński; niestety, rodzice jego śta- 
nęli temu na przeszkodzie, Lecz to, / by- 
najmniej nie wpłynęło na dalszy sez czny 
Stosunek jego do Wisnowskiej, któfa rów- 
nież pozostała mu. przychylną, lecz jedno- 
cześnie kokietdwała licznych swych ado- 
ratorów..-Ż tym faktem Barteunjew nie 
mógq' się pogodzić, obeeność innych męż- 
yzń u Wisnowskiej wielce go drażnila, 
W% rezultacie oświadczył jej, iż ma za” 
ay dla widywań się wynająć oddzielny 
dj. W domu przy ulicy Nowogrodzkiej 
jr. 14 znalazło sią odpowiednie mie- 
Uko, o czem Bórtenjew natychmiast 
zawiadomił Wisnowską, W tym czasie 
Wisnotęska nosila się z zamiarem wyjazdu 
zagranicę i gdy Bartenjaw wręczył jej 
kluez cg mieszkania, odrzekła, iż teraz 
już zapłłźno, klucza nie przyjęła i poje: 


chała nĄ wieś do: matki.  Doprowadzony 


do rozpa 


łzy, Bartenjew napisał jej list, w 


i slupeckiemz 


j ore | Słupiec — 80 dzieci (w t 
o godzinie -ej Wieczorem, 


wypuści mnie żywej. "Boże, nie opuść 
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20 listopada — do p. Lntostańskiej w 
J dzieci; 


24 listopa 
tawskiego—80) dz 


7 grudnia -- do 

do oddania na własność 

ścianom) i 
10 grud 


> 
eart 
„AŁŻA m 


NE 
g dok 
ih -— 100 dzieci (70 chłopców i 30 


-rty 


ELEN 
Każdą parij odwozi przewodniarka 
k 


i R a.pź Sro 
do Kruszynka, 


z ramienia Qi u Kobiet, zaopatrzona 
w śniadanie dla dziatwy i bezpłatną prze- 
pustis, 

Dzieci rozmieszczone są w okeliey, 
do której są wysyłane, przeważnie u wio: 
ścian. Oprócz troskliwej opieki, otrzymu: 
ją pożywienie, ubranie i naukę. 

Należy zaznaczyć, źe ruchliwą i zaw. 
pobiegliwą przewodniczącą Oddziału ko- 
biet jest p. Pytlasińska. 

Zagomogi dfa biednyai. 
(a) Delegacja niesienia pomocy bies 
*dnym w ostatnim tygodniu wypłaciła zapa” 
móg pieniężnych dla biednych na sumę oko 
ło 58 tysięcy rubli, Delegacja earządziła 
'surową kontrolę, aby przy wypłaczniu zapo- 
móg nia dawać pieniędzy tym robotnikom, 
którzy mogą otrzymać pracę. 
Z dzielnic xapomogewych. 

(h) Wypłaty zapomóg w bieżącym 
tygodniu odbywać się będą w środę i 
czwartek tylko od godziny 9 do 12 w 
południe. 

że Słow. czel. śluz, 


W drugim dniu Narodzenia Pańskie- 
go w sali Res. rzem. odbyla się uroczy- 
stość opłatka w Stow. czeladzi ślusarskich, 

Uroczystość rozpoczęła się nabożeń- 
stwem w kościele św. Krzyża, cdprawionem 
przez ks. Stańczaka, który do zgromadzo- 
„nych przemówił w ciepłych słowach. 

W czasie mszy Śpiewał chór amator- 
ski z paralji św. Józefa: O godz. 3 po 
doł w Domu Resursy Rzem. zebrało się 
przeszło sto osób członków, oraz delega- 
tów z elektrowni, gazowni i Stow. Rob. 
Chrześcijańskich. Po stosownych przemó- 
wieniach członków zarządu nastąpiła uro- 
czystość łamania się tradycyjnym opłat- 
kiem, śpiewy chóru św. Józefa i gra man- 
dolinistów. Uroczystość powyższa, pierw- 
Sza w stowarzyszeniu, odznacz) - 
dzo poważnym nastrojem i wyr. 
becnych głębokie a sympatycz 
Zebrane przy tej okoliczność 
fiary w sumie około 40 rb., oraż 
wane przez cały skład elektrowni rb. 

i personel gazowni rb. 19,75, przezm.. 
no na wsparcia dla pozostających bez pra- 
cy kolegów ślusarzy. 

24. 0... 0 nowej kooporatywie. 
©, ;. ($) Wszystkie miejscowe instytucje 
i Stowarzyszenia, które zwróciły się w 0- 
statnich tygodniach do magistratu z pro- 
śbą o udzielenie im pozwolenia na Q- 
twarcie kooperatyw produktów spożyw= 
czych dla swych członków, otrzymały od- 
powiedż, iż nowym kooperatywom chwi- 
iowo. Delegacja Zaprowiantowania miasta 
produktów wydawać nie będzie. 

+: Z cechu kominiarskiego. 

- Wczoraj odbyło się kwartalne posie- 
dzenie majstrów kominiarskich, na którym 
dokonane zostały wybory starszego i pod. 
starszego. Jako starszy zgromadzenia wy- 
branym został p. Józef Kwiatkowski, pod- 
starszy: zaś p. Stanisław Hoffmann. 


którym groził, iż życie sobie odbierze, 
jeżeli z nią się nie zobaczy w mieszkaniu 
„przy ulicy Nowogrodzkiej. Około godziny 
„ej wisezorem. 80 czerwca Wisnowska 
rzeczywiście przyszła do wynajętego mie- 
*gzkania i natychmiaffeżśsiadła du przygo. 
g ewanej wieczerzy; podczas kolacji rozmo- 
wa przyjęlą ponury charakter: „gdybyś ty 
mnie rzeczywiście kochał, mówiła Wis- 
nowska, „to. byś mnia nie groził Swoją 
śmiercią, a zabiłbys mnie*. Bartenjew 
odpowiedział, iż z sobą zakończy, ale ją 
zabić. nigdyby nie mógł”. Wtedy Wisnow- 
gka wyjęła z kieszeni dwie flaszeczki, w 
których były opjum i chloroform, I ga- 
proponowała zażyć wspólnie truciznę, 
Bartenjew przystał na to, i oboje wzięli 
się do pisania listów poźegnalnych, na» 
stępoie wypili po szklance porteru Z dg- 
mieszką opiumu. Wisnowska, leżąc ną 
otomanie, zmoczyła dwie chustki od nogą 
chloroformem, położyła je sobie na twarg 
i wkrótce straciła przytomność. Wtedy 
Bartenjew gorąco ją objął i, przyłożywszy 
rewolwer do obnażonej jej piersi, wystrze. 
liŁ Stało się to, ze słów jego, około 
8-2] nad ranem, a o S-ej Bartenjew zam. 
knął mieszkanie i pojechał do koazar do 
| mieszkania rotmistra Lichaczewa. 


| ADok, B) 
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Swiętokradztwo. 


W nocy z czwbriku na piątek. wi. 


gilijny, w kościele św. Anny na Zarzewie. 
spełnioną została krądzieź., = 
Złoczyńcy przez otwarcie wytrychem 
drzwi dostali sią do zakrystji, a ztąd do 
kościoła. Po otwarciu — również wytry- 
ehem-—łabernakułnm, zabrali dwie puszźi 
wartościowe, z których kemunikanty roz- 
sypali. Wartość puszek: jednej około rb. 
%0 i drugiej — rb. 20, Następnie, nie 
zadawalnisjąc się lupem z kościoła, dosta- 
R się także do kancelarji parafjalnej, zkąd 
skradli żelazną kasetę, na szczęście pustą. 
| Z powode. świętekradztwa, odprawie- 
mem zostało w dniu wezorajszym w tejże 
Świątyni nabożeństwo ckspjacyjne dla prze- 
błagania Wszechmoenego za popełnioną 
jrzes złoczyńców w Świątyni Pańskiej 
zbrodnię, , 
Celebrował ks. kan. Przeżdziecki, 
naukę zaś wygłosił ks. pral Tymieniecki. 
Kościół przepełniony był wiernymi, z 
„których kilkaset eonajmnioj 
piło do spowiedzi i Komunii św. 


: (2) Dalsze szczegóły świętokradztwa 
przedstawiają się w sposób następujący : 
W wigilję Świąt Bożego Narodzenia, rano 
zakrystjan kościoła Św. Anny na Zarze- 
wie Fefer, rano, idąc, do kościoła, aby go 
otworzyć i poczynić przygotowania do 
Mszy św. ze zdumieniem ` spostrzegł, iż 
drzwi, wiodące do zakrystji, były naoz- 
cież otwarte, zaś na ziemi leżał: poroz- 
rzucany Przynajświętszy Sakrament w 
Hostjach i poświęcanych Komunikantach, 
wyjętych ręką Świętokradzką z Tabernacu- 
lum na wielkim ołtarzu. 

Zawiadomiono o świętokradztwie ks. 
prałata Wyżykowskiego, obejrzano wnę» 
trze kościoła, przyczem . stwierdzono, co 
następuje: Podług Śladów na śniegu, wi- 
dać iż dostali się oni na cmentarz .kośe 


cielny przez ogrodzenie od śtrony Złobka,- 


z placu przy ul. Zarzówskiej. 

Złoczyńcy weszli do Prezbiterjum, gdzie 
na Wielkim Ołtarzu wyłamali zameczek 
w Tabernaculum, skąd zabrali dwie puszki 
(srebrne jedną pozłacana), z Komunikan- 
tami, które Świętokradzcy rozsypali i po- 
deptali w zakrystji: < 

Oprócz tego złoczyńcy unieśli z Ta- 
bernaculum puszkę srebrną ze złotym 
Melchizedeckem (półksiężycem), w której 
„znajdowały się Hostje, w. końcu zabrano 
rówriież srebrne „Vascułlum* (naczynie do 
tmywania rąk). Opróżniwszy Tabernacu- 
lum, złoczyńcy rozpoczęli gospodarkę w 
zakrystji, 
| „Jak widać z pozostawionych śladów, 
zbrodniarze usiłowali nadaremnie włamać 
się do szafek bocznych, gdzie znajdowały 
się kielichy złote, Czy złodziejom . co 
przeszkodziło, czy też nie byli pewni, czy 
szafki zawierają kosztowności, dość, iż nie 
zadali * sobie: trudu” przy ótwieranii szafek 
i dali spokój plądrowaniu kościoła, a u= 
dali się: do plebanji, gdzie przez okno 
wdarli się do kancełarji parafjalnej. W 
kancelarji złoczyńcy: porozrzucali papiery. 
i księgi i zabrali zamkniętą kasetę; spo- 
tkał ich jednakże zawód, ponieważ ka- 
setka tą nie zawierała w sobie ani koszto- 


wności ani pieniędzy, ` | temi wspólnie = dyr. Birnbaumem, nasza 


.' Ponieważ okno w kancelarji parafjal- 
nej złoczyńcy pozostawili otwarte, lecz 
nieuszkodzone, przeto fakt otwarcia okna 
x zewnątrz jest wielce zagadkowy. 

- -Ponieważ wykłuczonem jest, aby zło- 
czyńcy-: mogli mieć wspólników wewnątrz 
płebanji, przeto księża przypuszczają, iż 


złoczyńcy przed dokonaniem grabieży kom. 


ścioła zbadali teren, a ponieważ w kance- 
larji parafjalnej stałe znajduje się wielu 
petentów, zgłaszających, się po wsparcia, 
zapomogi, jak również wszelakiego rodza- 
ju interesantów, przeto. możliwem jest, iš 


złoczyńcy uprzednie, znajdując się w kan- 


celarji parafjalnej, nkryci w tłumie iniere«. 
santów,: mogli niepostrzeżenie poodrywać ` 


rygle i haczyki okienne, co potem ułatwi- 


ło im drogę. Ukończywszy swą gospodar-- 


kę złoczyńcy zbiegł z łupami niedostrze- 
ženi przez nikogo. ` - 

| Dobładnej godziny dokonania świę- 
tokradztwa niepodobna ustalić, ponieważ 
przy kościele niema wcale stróży noc- 


A „Podobno w jednym ze sklepów jubi- 
je ch na Górnym Rynku, _ widziano ja- 
kiegoś wyrostka, który przyniósł do sprze- 


dania ornamentacje złote, mogące stano-- 


wić część skradzionych sprzętów kościel- 
nych, lecz chłopaka tego dotychczas nie 
odnaleziono. | 


- (a) Delegacja zaprowiantowania m. 
Łodzi sprowadziła wagon Suszonych san- 
"daczów morskich. Ryby te przed uży- 
ciem należy przez 30 godzin moczyć w 


dzie - zysktją na objętości i 
wadżć s procent. Sandacze sprzedawanć | 
są w cenie 75 fen, lub 50 kop. za funt. * | 


- stracie 


dającej pogody, 


osób przystą- 


„glin na -sumę 500 


| noj pracy, 


: koncertowych. 


|| Saszene rylky. 


-hieprzymuesenie lekkie, a. deisto fra 


GAZE 


, Bswóz kariefif. 

.„(8) P: Drozdowski zakupił dla © 
Sacji zapiowjaniowania miasta przy mag 
im. Łodzi 200 wagonów kartofli% 
Kutnowskiego i Włociawskiego, 


te będą dowożone do Łodzi w miarę sprzy- 


Bowy rozkład jazdy. 
; „_(h) Dyrekcja kolejek podjazdowych 
Łódź—-Zgierz—Aleksandrów wydała no- 
wy rozkład jazdy, według którego ruch 
między Łodzią a Zgierzem trwa do g. 
10 wieczór, ~ 
Z Łodzi do Aleksandrowa odchodzi 
ostatni tramwaj o godz. 8 minut 30 w., 
a z Aleksandrowa do Łodzi o godz. 9 
minut 20 wieczorem. 
Zaczedzeńie całej rodziny. 
. (h) Ormegdaj o godz. 2 po północy 
mieszkańcy domu przy ulicy Północnej 
ur. 20 zawiadomili stróży nocnych, znaj» 


dujących się na ul. Nowomiejskiej, iż z | 


mieszkania Józefa Spektora, zamieszkałe- 
go w tymże domu, wydobywa się swąd. 
Gdy stróże weszli do mieszkania to zau- 
ważyli, iż Ściany mieszkania były aż czar- 
ne od sadzy i że cała rodzina S., składa- 


jąca się z 8 osób, leżała w omdlenin. 
Zawezwano felczera, któremu się it- 


dało całą rodzinę przyprowadzić do przy» 


tomności. 
|. Jak się okazało w następstwie, przy- 
czyną zaczadzenia było za silne napalenie 
w piecu torfem, oraz brykietami. 
i Samobójstwo. 
(h) Wezoraj na szosie pabjanickiej 
w celu samobójczym wypił płynu trujące- 
go 80-letni R. (Rausz). 
.Przejeżdzający furmani, widząc wi- 
jącego się w bólach R. zanieśli go do 
jednej w pobliżu znajdujących się chałup 
i, udzieliwszy mu pierwszej pomocy, za. 
weżli go do Łodzi. Przyczyna rozpaczli- 
wego kroku niewiadoma. i 
`, Znaczna kradzież. 
(h) Onegdaj w nocy niejakiemu 
Barysiewiczowi na Starem Mieście wy- 
kradziono portfel z papierami wartoś- 
ciowemi oraz gotówką 3,000 rb. 
Złodziej z łupem umknął bezkarnie. 
£ ka A Kradzieże, 
Przy ul. Widzewskiej pod nr. 17 z. mieszka- 
nia Chila Kempińskiego skradziono różne rzeczy, 
wartości 100 mare;k z mieszkania Heleny Woźniak 
przy ul. Kaliskiej pod mr. 11 skradziono różne rze- 
czy, wartości 20 marek; z mieszkania Marcina Ci- 


-szewskiego przy ul. Nowo-Krótkiej 5 skradziono - 


rzeczy na sumę 209 marek; z jatki rzeźnika Icka 
Griinbauma przy ul. Zgłerskiej 46 skradziono 85 
funtów mięsa; z mieszkania Sobczaka przy ul. Tar- 
gowej 5 skradziona za 280 marek rzeczy;z. mieszka- 
nia Gotliba Jerewiaka przy ul. Sredniej 78 skradzio- 
no różnie różne rzeczy; ze sklepu Lasmana przy ul. 


. Wschodniej pod nr. 2 skradziono obuwia na sumę 


100 marek; przed domem nr. 104 na ul. Konstanty- 


"nowskiej skradziono włoścjaninowi Ludwikowi Gło- 


gowskiemu 4 bańki mieka. 

W nocy z piątku na sobotę z. wędliniarii 
przy ul. Północnej a 8 skradziono mięsa oraz wt” 
rb.. | i 


Teatr | muzyka. 


X Koncert 
Es ©. S 
Nie sadawalniając Bię laurami zdoby» 
orkiestra nie ustaje w energicznej i powa- 


Pówtórne wykonanie szczególnie fawo- 


| ryzowanej przez publiczność Symfonji Kalin- 


nikowa dobitnie zilustrowało postępy, osig- 
gnięte prsez orkiastrę w krótkim Stosunko» 
wo czasie jejistaienis. Wystarczy porównać 
„chwiejne, nawpół amatorskie zeszłoroczne 
wykonanie tej symfonji w Teatrze Wielkim 
a wcsorajszym, żeby się przekonuć, o ile or- 
kiestra zmężniała, nabrała pewności i mocy, 
Oddzielna grupy orkiestrowe są dobrze zgra- 
ne i nieraz zadziwisją „nuansemi”, jakieyswy= 
kliśmy słyszeć z pierwszorzędnych estrad 

Nowością wczorajszego koncerta była 


"Bulta cónionego kompozytora p. Krsyżanow= 
„Bkiego, napisana na smyczkowe instrumenty, 


Wszystko, co wychodzi z pod pióra te- 


“go utalentowanego muzyka, cechuje niepo» 


Ślednia wytworność melodji, zdradzając je- 


„ dpocześnie doświadczenie dojrzałego mistrza- 
| teoretyka. Wykonane na poprzednich koncer- 


tach Elegje i Kwintet w swoim czasie wy- 
wołały najzupełniej zasłużony poklask, a 
wczorajsza Suita tem bardziej nas utwierdzi: 
ła w przekonaniu o wybitnych zdolnościach 
komposytorskich p. Krzyżanowskiego. Było- 
hy ciekawym i pożądanym, gdyby p. Krzyża- 
nowski apróbował swych sił- nad rozwiąza” 
niem większych zadań, 


„|. Wspaniałe wrażenie wywarł koncert 
| Baint-Saensa, odegrany przez pannę Janinę 


Familier z Warszawy, Znakomita ta artystka 
okazała subielaa i głębokie srozumignie sstn- 


ki muzycznej i wielestronność swego olbrsya 
miego talentu. Niezwykle miękkie uderzenie, 


BE: 


i nadzwyczajna technika pozwalają artystca 


hA ŁODZKA. 


Kartofle 


{ gi na południe od Roverota, stracił 
rannych. Na froncie Soczy odoso- 
bniony ogień działowy. == 


żowauię | © Niema wydarzeń szczególniej- 


p 


Iszystkim. którzy oddali osiatnią posługę drogim nam zwłekom 
| b. p. SE K 


skłóda Serdeczne podziękowanie 


z łatwością pokonać piętrzące się trudności 
koncertu Saint-Saensa. W Andante panna 
Familier, jak to powiadają „rozpędaała” swa 
palce, aby zabłysnąć pełnią swego niepospo- 
litego daru w wytwornym Scherzo, odtwo- 
rzenem przeą artystkę z niedościgniosym 
wdziękiem, 

Nagrodzona burzliwemi oklaskami, ar- 
tystka z nie mniejszym powodzeniem ode- 
grała na bis pierwszą część nieśmiertelnej 
Bethowenowskiej „Appassionaty". 

Prawdziwą przyjemność sprawiłaby nam 
dyrekcja, gdyby częściej nas obdarzała taki. 
mi „atrakcjami”, $ 

Teate Polski. | 
(Cegielniana nr. 63). 

W Piątek, 31 b. m. o 77/, wiecz. w 
teatrze Polskim ukaże się premjera głoś- 
nej nowości, a mianowicie dramatu histo- 
rycznego w 5 aktach (7 odsłonach) Dymie 
tra Mereżkowskiego, w przekładzie p. Bta= 
nisława Kazińskiego p. t. „Car Paweł I. 

Tytułową rolę kreować będzie pozy- 
skany dla teatru artysta scon Warszawe. 
skicb, p. Janusz Orliński, 

Czynnym jest po za tem całkowity 
zespół teatru, powiększony o kilkanaście 
osób. 


Głośny ten utwór otrzymuje nowe 
wspaniałe dekoracje, pądzia art, mal. p. 
Szulca, oraz nowe wierne co do epoki 
"kostjumy i rekwizyty. / 3gp. 


WKERDOJURRZTADOA 


2 estrady. 


Brugi odczyt dr, med. Budzińskieje 
Tytliokiej. 

Jutro o godz. 71/, wieczorem 2 odezyt 
„dr. med. Budzińskiej-Tyliekiej pod tytułem 
„Dziecko*, 
W chwili gdy. sprawa wychowania dzie- 

ci, jest bodaj jedną z najważniejszych, nie 
potrzeba chyba. zachęcać ogółu rodziców i 
wychowańców do wysłuchania tak interesu- 
„jącego odezytu jaki jutro będziemy mieli spo- 
sobność wysłuchać. 
Bilety dziś od 5— w. kasie sali Kon- 
certowej przy ul, Dzielnej, 


Telegramy. 
Wielka Kwatera Główna, 

27 grudnia. —Urzędowo. 

Z widowni zachodniej. 
Wyrwa przez Francuzów na pół- 
nocny-wschód od Neuville przed po- 
zycją naszą utworzona, została przez 
nas zajęta. Nieprzyjacielski wybuch 
na wzgórzu Combres tylko nieznacz- 
ną wyrządził szkodę. Poza tem nie 
było ważnych wydarzeń. | 
Z widowni wschodniej i bałkańskiej. 
Nie nowego, g 
Naczelne Dowództwo Wojskowa 
Urzędowy komunikat 
austryjacki.... . 
„WIEDEŃ, 27-go grudnia. 

~ -Z widowni rosyjskiej. 
Położenie jest niezmienione. 
|. Z widowni włoskiej. | 
„Wczoraj znów żywszą była dzia- 
łalność artylerji włoskiej na połu- 
dniowo wschodnim froncie tyrolskim. 
W walce, stoczonej na pobliskich 
wschodnich wyżynach w dolinie Ady- 


przeciwnik 200 ludzi w zabitych i 


- Zwidowni południowo-wsehodniej. 
szych. Pod Biełopoljem - zdobyto 


Stroskana Rodzina. 
dotąd 0,400 sztuk ręcznej broni 
palnej. 
Zastępca szefa sztabu geńeratnege 
É Hoefer, 
marszałek polny porucznik. 
Sprawozdanie wsrosyjskiego 
sziabu gemeralnegos 
PETERSBURG, 25 grudnia. Spra- 
wozdanie urzędowe z dnia 24 grudnia: 
Front zachodni: 6 wiorst na pół 


'noćny wschód od Buczacza odparto 


| 


próby nieprzyjaciela zajęcia naszych 
wysuniętych stanowisk. 

Pod Rarańcze (7 klm. na wschód 
od Czerniowiec) patrole nasze zajęły 
uftwierdzenie nieprzyjacielskie i zebrały 
21 jeńców. Silne kontrataki nieprzyja- 
ciela pozostały bez skutku. 

Front kaukaski: Na froncie po- 
brzeżnym, na południowy zachód od. 
Chopa (55 kim. na południe od Batum) 
jedna z naszych łodzi motorowych, mi-_ 
mo gwałtownego ognia z wybrzeża, zdo- 
była żaglowiec turecki w pobliżu Atina 
(75 klm. na południowy zachód od Ba- 
tum), który wiózł rannych i 7 turków 
uzbrojonych. 

Podpułkownik Bełomestnow napo- 
tkał pod Rabatkerino na dwa bataljony 
żandarmów, 500 żołńierzy kawalerii i 
200 żołnierzy bachfiarów emira Hisz- 
mefta w pozycjach górskich z natury 
silnych i dobrze rozbudowanych. Mimo 
silnego ognia nieprzyjacielskiego pod-- 
pułkownik Belomestnow zaatakował nie- 
przyjaciela w ataku flankowym wszyst» 
kiemi swemi siłami. Nieprzyjaciel zo- 
stał zupełnie pobity i utracił w samych. 
zabitych 118, w tem 2 oficerów. | 
PETERSBURG, 27 grudnia. Spra- 
wozdanie urzędowe z dnia 26 grudnia: 
Na południowym wschodzie od 
"Czartoryska odparliśmy posterunek nie- 
miecki i zaatakowaliśmy rezerwy, śpie- 
szące mu na pomoc, z boku. ; . 
Pod Bugaczewskiem (6 kim. na 
północ od Murawićy) nad Ikwą wyłapa- 
liśmy część patrolek nieprzyjacielskich. 
Na północ od Buczacza wtargnął 
jeden z naszych oddziałów niespodzia- 
nie do wsi Petlikowce, gdzie znajdował 
się posterunek austrjacki. W walce na 
białą broń część austrjaków wysiekliśmy, 
inna część zbiegła. o. da SE: 
Przymusowa licytacja 
W środę, dn. 29 grudnie 1915 r, sprzedam przez Hi- 
cytacje zaraz za gotówkę: A 
.J) o godz. 9 rano przy ul. Północnej AŻ 39, 
i duża szafę do garderoby i do bielizny, } dużą: mae 
siężną lampę salonową, I małą mosiężną lampę salo- 
nową, 1 maszynę do szycia, I kufer z przedziałem, 
2) o godz. 9 i pół rano przy ul. Szkolnej Nr. 7. 
* maszynę do prania i 1 maszynę do szycia. 
3) o godz. 9 m. 45 rano przy ul. Ogrodowej I4: 
R szafę do ubrania I do bielizny, 3 płaszczyki dzie- 
cięce, 12 ubranek dziecięcych, 6 ubrań uczniowskich, 
` 1 lampę wiszącą. 
4] o godz. 10 rano przy ul. Wolborskiej 3: 

„2 worki puchu, 2 worki innego pierza. 

5) o godz. 11 m. 15 rano przy ul. Łagiewnichiej 4: 

I szaję do ubrania i bielizny. 

6) o godz. Il m. 15 rano przy ul. Zawadzkiej 28: 

1 stół, 1 fustro z podstawą. 

7) o godz, 11 m. 45 rano: przy ul. Zgierskiej 33. 

1 kredens, I szafę do ubrania i do bielizny z lustrem, 

? biurko i 1 futro męskie, 

8) © godz. 12 w południe przy ul, Nowomiejskiej 24 

3 sztuki towaru około 186 metrów, 

9) o godz, 12 m. I5 po południu przy ul, Nowo- 
miejskiej 22: l 

14 sztuk towaru około 60 arszynów, | sztukę pod- 

szewki około 8Q arszynów, 2 sztuki aksamitu około 

25 arszynów, 20 damskich pait. 

10; o godz. 12i gor po poł, przy wl. Brzezińskiej 20 


A I szafę do ubrania, I futro męskie, 
11) o godz. I aa gray Placu Kościelnym 4. 
- Krede. 


nz, ; 
12) o godz. Ii pół po poł. przy ul. Wolborskiej 36, 
-I beczkę od kapusty, I stół, I biurko z podstawą. 
33) o godz. 2 po poł. przy ul. Zachodniej Nr. il. 
; 2 dywany. : 
14) o godz. 2 i pół. po pot. przy uł. Nowomiejskiej U 
2 sztuki zimowego materjału na pokrycie okoła 74 
: arszynów. ` f 
15) o godz. 3 po pot. przy ul. 
8 worków Żytniej ma - 
łó) o godz. 3 po pot. przy ul. Aleńsandrowskiej 20 
4 szafę do ubrań i bielizny, ` 
Gorgolewski 
Komłsarz sądowy w Łodzi. 


Przymusowa licytacja. 

W środę, dn. 29 grudnia 1915 r. sprzedam przez li« 

cytacje zaraz za gotówkę: 

3) o godz. 10 rano przy anl Widzewskiej Ne 7E 

F kręcony magiel, 

2) o godz. I1 rana przy ul. Widzewskiej % 78: 

I stół sklepowy, 1 pulke: sklepową, 2 stoły sklepowe, 

} wagę stołową, ! drabinę, 1 skrzynie, I kredens kur 

chenny. | 

Blazyczok. | 

„Komisarz sadowy w odci, 


Aleksandryjskiej 19: 
maki : 


Myśli. 


O jeśli kochasz, jeśli chcesz 


Żyć pod tym dachem, chleb jeść zbóż, 


Sercem ojczystych progów strzeż, 


Serce w ojczystych ścianach złóż. 
Konopnicka, 


Cegielniana 63. 


Bilety do nabycia w Cukierni W-go Gostom- 


W 


skiego, w dni zaś widowiska w kasie teatru, - 


GAZETA ŁÓDZKA 


To i owo 
z Teatru, 


A gdy „Berko Joselowicz", marząc 
o chwale „Kościuszki pod Racławicami”, 


| poszedł „Szlakiem Legionów" — ojców | 


fen“, ów „Mściciel* „Za wiarę ojców 
naszą świętą” r zzaresztowany „Po 
lumną Zygmunta“ za napad na 
„der” w „Noc listopadową”, po odsiedze- 
niu kary . w „X pawilonie“, poszedł, ja- 


qoSZY syste artysty scen Warszawskich Janusza Olle 


GAR PAWEŁ | 


Dramat historyczny w 8 | 
obr. 
przekład S. Łazińsziego. : 
- Rolę „CARA PAWŁA” odtworzy p. Janusz Orliński. 
Nowe dekoracje pędzla art. malarza p. Szulca. Nowe stylowe kostjumy 


D. Mereżkowskiega, 


irskw, |. 


ko rozkazał „Car Pawel Ff NA n 


niec" szukając „Gwiazdy Syberii", 
minał W r 
wa” 


Beire | 
| 


Nr, me 


Syb i 


wspo” 
ście z drze” 


„Na zawsze”, gdzie ten biedny s“ 


1863, jak , „Leci 
„Z krainy łez i mogił". 


ajaga Rydla, 


odbędzie się z wielką uroczystością w Restauracji HOTELU PALAST Dzięlna 86. 


Wielki Kabaret 
Moc Niespodzianek. 


Konstan’ ynowska i8- 


Dyrekcja: J. Zandberga i M. Ei D. Waksmana. 


|| Nowi fl Orkiestrą bedzie 


dyrygować 


Uwaga: Gio ceny. 
Wyprzedaż z fabrycznego składu 40 proesnt n. c. z. oraz detalieznie i PA se 
Wełniane z jedwabiem, oraz fianelki Ba bluzkę od rb. 1,10 do rb. 2. 


Korciki i satyny na suknie i 


Zimowe towary na męsk. i damsk. palta z dobr. gatunku 7,00 » 
różne tow. na męs. i dams. kostjumy 8,00 „ , 


Bostony, Szewiety i 


Oraz balowe, żałobne towary, a także na fartuchy i getry. 


a 210 p u 5. 
» 15. 
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Cenielniana 


czwarty dom od Piotrkowskiej, w nowym do domu w podwórzu. 


u Dr. L PRYBULSKI 


Siica Południowa Pie 2 róg Piotrkowskiej | 


thoroby włosów (kosmetyka lekurska), | 


l Leczenie elektrycznością, elektrolizą (usuwa 
ś nie szpecących włosów. 


Przyjmujje od 8—1 r. od 4—9. Panie od 5—6 p.p. | 


| "M 
Dr. $, Lewkowicz 


Komstantypowska i2 
d godz. 9 — 1 i od 6 — 8 dla Pań 5 — 6p 


Choroby skórne i dróg Ak | 


Cegielniana Ró 6. 
.Przyjmije 8—10 r. 3—6 po pół. 


Dr. Mieczyslaw Saks 
Choroby wewnętrzne i nerwowe 
ul. SREDNIA Ne 3. 
Przyjmuje od 9 —10 r. i od 4—6 pp. 


LekarzaDentysta 


R, EPSZTEIN, 


Główna RE åh 


Specjalność: sztuczne zęby bez. podniebienia, 

złote korony, plomby złote i porcelanowe, 

oraz wyjmowanie zębów przy pomocy spe- 
cjalnych aparatów 


Dentysta J. Halper] 


Piotrkowska 18: - 


isc zęhów bez bólu. 


Ważne dla dentystów i i student. med. dentyst 
Szczęki naturalne 


z dobrem uzębieniem do celów wykładowych i nat- 
kowych kupuje poe TEOHNO DEN TISIYCZNY" 


82. ul. Krótka A 9. 
gdzie wykonywają się obstalunki na 
== ZĘBY SZTUCZNE 


oraz wszelkie roboty i reparacje techno-dentystycz 
kot e Poprawnie i tanio. 
Tudzież osoby inteligentne mogą się nauczyć fe- 
thniki dentystycznej pod kierunkiem fekarzaate- 
cehmika. Dobry technik omòcnik może si z losić, 


Redaktor i wydawca JAN GRODEK (m. p. Przejazd § 


i iisa pen Sunon iait kiki a A 


praka iub teoretycznie Parik 


ię 


“planino w dobrym stanie. Oferty nadsyłać pro- 


sza do administracji „Gazety Łódzkiej” pod Z. 


Lokal Rbryczny | 


Wielkości 12,50 X 3.60 metrów z-prądem elektrycz- 
nym, mołotem i ogrzewaniem zaraz do wynajęcia 


- ulica Południowa X8 80 w kantorze od 10 — 12. 


polsce się fr "Publiczności 


MALARZ SZYLDÓW 


Ludwik Tambowski 
-ulica Brzezińska No 56 m. 50 


Tine A - pien 


długoletnią praktyką w zawodzie papierniczym 
potrzebny do prowadzenia papierni na prowincji, 
Łask, oferty nadsyłać do „Gazety Łódzkiej” pod | 


tytutem „Przemysł Papierniczy“. 3 


@a Otrzebne ao majątku zjem- 

3Skiego, Qchroniarka z 
j teorją i praktyką, Gospo- | 
dyni znająca się dobrze na 
gospodarst.„ie kobiecem, ku- 
- chni, pieczywie etc, Oferty 
uprasza się nadsyłać do 


Gady Łódzkiej“ pod literami M. R, 


KARBID 


Fo 24 kop. za funt. Komstantynowska 42 
w BEL i w 


pO 


- Karmelki Hopjes. - 
Czekolada Milka, Veima 
i inne różne gakiaki: 
Kakao Wam Houtena 

._ W puszkach: */, 1/, Ye tj 
Ssk malinowy. Beljon w ko 


 stkach. Mydła toaletowe- 
-hurtownie i detalicznie za 


D. Kolski, Cegielniana Ne 9. 


Dziś, wtorek, 23 krudas i intro s 


arD WW I Bi O ZIN Z” BRA 


dramat w 8 aktach z prologiem Józefa Dymswa w przekładzie żyd wyrazi 
Pp. Waksman, Berman, Lipi neki. Lehrer i vania Sz 3 b 


* ZWARJOWANY KAPE LMISTRZ I 


umebfowane z elektrycznem oświetleniem do wy. 
pana” łaska 381 m. 7 Obejrzeć można od 10 


Wieloletni samodzielny buchalter pierwszorzędnej 
instytucji bankowej i nauczyciel bucbalterji w pro- 
gimnazjum męzkim zorganizował 


Tanie wykłady buchalterji 


Początek dla następnej grupy dnia 7 stycznia. T 
kursu (25 lekcji) RBL. 7,50. Zapisy codziennie od godz. 


Mixolaiew ska % 29, 


1 do 4. ui 1 piętro, m. 17. 


z ; iż 
Różne mieszkania 
słoneczne od pojedyńczych i 1 do 2 pokoi z 
OMH są tanio do wynajecia, Lipowa 7l, róg 
Andrzeja str j: 


 Wykonywam Jaia pompy z rurą wier- 
tniczą podług wymagań Komisyi Magistra- 


łu bez WoS a za Cenv przy. 


Zakład PIREN 
DA. Aale wsizi 


Łódź, Piotrkowska Ae 58, 


7. kl. Zakład Naukowy 


z klasami wstępnemi 


STANISŁAWY 


RAJSKIEJ 


Mikołajewska Ne 37, 
Zapis uczenic na drugie półrocze od 
29 grudnia, między g. 4 a 6 po poł. 
Egzaminy Wstępne dla kl 4 5 | 6 (w 
7 miejsc niema) 5 stycznia dia klas 

młodszych 7-go. Wykład łaciny nie- 
man) 


„A w t l czasie Ke 
i praktycznie, rutynowana nau- 


. ezycieľka. Szkolna 17, 


m. 8, H p. irn 
Przyjmuje od 2 i pół do P. 


4 i pół. 


(Byki) rasowe diiit młode, 
OE aiz R 73 m 


do 2a 


Szx«oła F "F |. z." 


Ki, a» 


Pr Pa BSRŻ=Szruita fi 
zyjmuje dzieci gd lat 4—8, £ 
—8. Zapis 
se oŭ i2 — Í oå 4 — 6 p A codziennie 


K 


` Nascsyei eieika rauty: 


Na maszynie rotacyjnej ' 


; [I Sala pigknio utakć" 
ij POWDMA. 
i Woejscie bezpłatnie 


om. 


Z) zex spolu, 


Zawiadomienie. 


Jeneralny przedstawiciel lirmy Haus 
Wunder G. m, b. H. Berlin, 
Wszelkiego rodzaju farby do ltagrafji 
i drukarń, pokost i masa walcowa 
zawsze na Składzie. 


A. Rundszteln 
Łódź, Dzielna He 28, 


PZELZZZYDZZZETZY, 


KANTOR WYMIANY 
PIOTRKOWSKA 36. 


uty 
zagraniczne i odu rotnie na Sa. 
najdogoJalejszych. Obsługa klienteli 
so'idna. 


h 
4 
zn 


ORE 
pastytki, niezastąpione przy 
kasxlu i chrypoe. 
Dostać można w apickach, 
wiekszych składach a eent 


śś leca apteka w. D: ieleckie 
„A WU Piotrkowska 127. kaj oki 
e szycia 


A. A. À. Ma papa fpa aN 


8 Karezemski. 
onyerBation irancaise tln chercha donx parsom 
nean tr ceipler, V-lu345h. Andra i i7- ig 
Goey BotTuwe I oDstuljunkowe, Pracownia 
skład xorsetów „Renoma *, Główna! , 
Keri urządzenie sklep de 
domosć Dzialna 95, mi: *ezarnia, 
ujuję sztuczna ati, płacę 
glelniana 10 m. [3 od 8 — 5 
upię RRC dnokonzą w dobrym. MAN j 


niedrogo, Wiad mość y 
pp. Jabłańskich. + Widzewska 16 m Ga 


Koks kilka wagonów t 


mość Łaśomieżka 
wieczorem. 


aitolie bisle U Bep 
ca du sprzedania, 


4 


R- ríedania, 


KI m. 1 od 7 


OWADA Z Teml 
tyką udziela lekeji fortepiana EN, 


Ra Żądanie metodą Berlit 
obok Zarzewskiej oai i FA ak 


ANIENKA Z dend. See poszuka n 


posady kasierki, i ira 
2 Adm. G Łomod dł iub t. p. Oferty 


P: Duy uczeń da warsztatu sia 
Piotrkowska 38. 


|IRZĘZIE sklepowe, 4 Bi śzały Gaz 
pulpity, półki i mebl myć : 
nia. Piotrkowska 29 m. sA DA X s. 


i f ubasiewir z zguuii p aa ian AGR ać: 
Ft niemiec 
w Rudzie Pabianie skiej, A 


an wersrea „gubił ne" " 
ah za ul, Rèzowski uj zpó.t niemiec TWF 


A W = 
niecki g e 


w tłoczni JANA GRÓDKA Przejazd 8 kann, 


